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dzierżawę. Projekt, ustawy prze­
widuje, iż można będzie wy* 
dzierżawić grunty na okres 
40 lat, lub wykupić swe po­
siadłości w ciągu 25 lat. 
Właśnie to ostatnie twierdzenie 
zawisło w  powietrzu —  wyku­
pić lub kupić na kredyt, czy 
spłacić. Proponowano różne roz­
wiązania. Jednak do wspólnego 
mianownika sprawy nie popro­
wadzono. Zadecydowano, że 
zainteresowane strony przygo­
tują nową redakcję 8 artykułu 

ustawy o  reformie rolnej i przed­
stawią ją na - zatwierdzenie de­
putowanym.

Z braku miejsca nie będziemy 
referowali sprawozdania prze­
w odniczącego RN RL W. Lands- 
bergisa z podróży do Francji, 
•Niemiec, Norwegii p i Finlandii. 
Powiemy tylko, że podróż była 
owocna. M. In. przewodni­
czący RN zakomunikował zgro­
madzonym o  tym, iż podjęto de­
cyzję otwarcia w  Paryżu litews­
kiej delegatury. Zanim Litwa 
odzyska własny dawny budy­
nek, pomieszczenia d la  biura 

przedstawicielstwa gratisowo w y­
dziela stolica Francji.

Uchwalono też bardzo ważną 
dla mieszkańców republiki usta­
wę o  indeksowanym minimal­
nym poziomie utrzymania. Od 
niej będą zależały wielkość eme­
rytur, pomocy finansowej miesz­
kańcom. Minimum utrzymania, 
iak stwierdził minister Opieki 
Społecznej A. Dobrawolskas, w y­
nosi dziś 255 rubli. Nawiasem 
mówiąc, dla wielu deputowanych 
ta liczba wydawała się zbyt za­
niżoną. . .  Zygmunt W IRPSZA

Problemy samorzqdu terenowego

Ludzie powinni zaufać
Dwie kwestie —  określenie 

obywatelstwa i prywatyzacja — 
nurtują dziś mieszkańców rejo­
nu święciańskiego. Podczas spot­
kań z przedstawicielami różnych 
warstw ludności można się prze­
konać, jak ściśfe przeplata się 
dziś wielka polityka z- dniem 
powszednim zwykłego miesz­
kańca.

W  rejonie utworzono 60 grup 
d o  wydawania zaświadczeń o 
obywatelstwie Republiki Litews­
kiej. Mieszkańcy wiedzą, gdzie 
one są, listy członków grup i 
sztabu rejonow ego opublikowa­
no w gazecie rejonowej. Na ra­
zie zaświadczenia otrzym ało nie­
co  ponad 3 tys. osób, czyli mniej 
więcej co  dziesiąty mieszkaniec 
rejonu. Najwięcej się zgłasza­
ją  po to mieszkańcy Nowych 
Świędan, Swięcian, gmin za­
mieszkałych przeważnie przez 
Litwinów. W  Podbrodziu pod 
tym względem panuje cisza.
' —  U nas, w Magunach, nie 
wydano jeszcze ani jednego zaś­
wiadczenia —  powiedziała człon­
kini grupy roboczej —  zastępca 
starosty gminy Lucja, Majaus- 
kiene.

Nie lepiej mają się sprawy i 
w  gminie podbrodzkiej. Tu za­
ledwie trzy osoby zadeklarowa­
ły  chęć przyjęcia obywatelstwa

Nie, bynajmniej nie niecheć

nie: o  smutnej rzeczywistości jej 
mieszkańców, licznych skargach 
żon, matek, bezsilnych wobec, 
powiedzmy, pijaństwa mężczyzn; 
pisaliśmy o  tym, że faktycznie 
nie obchodziły i nie obchodzą 
losy i przyszłość tej ludności 
ani stare, ani nowe władze re­
jonu. *

A więc Podubinka. Okres 
najpierw kolektywizacji, nas­
tępnie jej ziemię i mieszkańców 
przekazano Nfemenczyńskiemu 
Gospodarstwu Leśnemu. Jesz­
cze później powstało tu Wileńs­
kie Gospodarstwo Leśno-Chemi- 
czne. Dojeżdżające z Wilna kie­
rownictwo na zebraniach wal­
nych wypowiadało chwalebne 
słowa pod adresem chłopów, 
wywożąc stąd zboże, siano, 
jabłka, miód. Brano wszystko, 
c o  tylko się dało, nie dając nic 
w zamian. Ludzie nadwerężali 
zdrowie, przedwcześnie starzeli, 
tyrali na polach i w lasach, po­
dupadały ich chaty i zabudowa­
nia. Władze nadrzędne rejonu 
święciańskiego kierowało pro­
testujących do władz rejonu 
wileńskiego, a te —  z powro* 
tem. „Odbijanie piłeczki" m o­
że i było bardzo atrakcyjnym 
zajęciem dla urzędników róż­

nego szczebla, ale w wyniku Po­
dubinka stopniowo się degrado­
wała. Np., mieszkaniec Romu­
ald Jutelto, który wszystkie swe

wobec Litwinów przemawia poświęcił pracy, kiedy prze-
przez ludność Podbrodzia i oko­
lic. Od wieków tu mieszkali i 
mieszkają ludzie różnych naro­
dowości razem, zakładali i za ­
kładają mieszane małżeństwa, 

wspólnie w  tradycjach posza­
nowania wzajemnego wychowu­
ją dzieci, dzielą swe radości i 
smutki. A  nie uwierzyli jeszcze 
w  zmiany na lepsze, ponieważ 
zbyt już długo słyszeli jedno, 
a w życiu widzieli co  innego. 
Niestety, na razie sytuacja nie 
uległa zmianie. Przykładem te­
go  jest wieś Podubinka. Pisa­
liśmy już o  niej niejednokrot-

szedł na emeryturę, miał chatę 
niczym sito, przeciekał dach. 
Zwrócił się do naszej redak­
cji, prosił o  pomoc. Pięcio­
krotnie ingerował w tej spra­
wie nasz dziennik, zanim

człowiekowi wyremontowano 
dom. Taka „troska*4 władz, ta­
kie potraktowanie żywotnych po­
trze® człowieka sprawiły, że ze 
wsi pouciekali wszyscy, kto 
mógł. Dziś pozostało zaled­
wie siedmiu robotników. W ro­
ku ubiegłym dotarła tu wiado­
mość, że wieś wraz z blisko 
pół tysiącem hektarów ziemi 
zgodził się przygarnąć kołchoz 
„Zeimena*4. Zaproszono nawet 
mieszkańców Podubinki na 
wspólne święto. Rozjaśniły się 
twarze staruszków i staruszek: 
„Czyżby to o  nas przypomnia­
no?" Ale przyszła wiosna, przy­
szła i odeszła, a do scalenia 
nie doszło. W Ministerstwie 
Gospodarki Leśnej republiki 
(obecnym) nie liczono się z opi­
nią miejscowej ludności, wszyst­
ko pozostało jak dawniej. Co 
prawda, nie zapomina o  Podu- 
bince i kierownictwo rejonu 
święciańskiego, a wywnioskować 
to można z papieru, w którym 
napisano, ż e . podubińskie gos­
podarstwo pomocnicze w ciągu 
pierwszego półrocza br. ma 
sprzedać państwu 20 ton mięsa 
i 74 tony mleka. Dzieje się jak 
w dawnych, pamiętnych czasach, 
które tak kategorycznie piętnu­
jemy. A więc, znów zginaj Kark, 
pracuj od świtu do nocy. Gdzie 
ludziom myśleć o  obywatel* 
stwie?

Może Podubinka jest jakimś 
tam wyjątkiem? Nic podobne­
go. Obok podobnie iy ją  wsie 
Purwiniszki, Blużniany, Obieju- 
c ie .. .  Dziesiątki wsi w  rejonie, 
setki —  na Wileńszczyźnie. Jak 
szybko powierza ludzie w no­
wy lad' — zalezy od tego, iak 
władze wszystkich szczebli bę­
dą w rzeczy samej służyły lu­
dziom.
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Systematycznie odbywają się 
tam różnorodne szeroko repre­
zentowane imprezy kulturalne, 
w których, jak dotychczas, nie­
stety nikt z Litwy nie uczestni­
czył. Nie mają tez oni informac­
ji ekonomicznej o  Litwie, acz­
kolwiek ich komputery zgroma­
dziły sporo informacji o  innych 
krajach, naszych zacnodnich są­
siadach. Przekonaliśmy się.
Litwa jest mało znanym kra­
jem dla Francuzów. Nasza przy­
jaźń wypełni tę lukę.

Muszę zaznaczyć, | iż Stras­
burg raczej stroni od umów, 
ponieważ poczuwa się do wyż­
szości nad innymi miastami eu­
ropejskimi. Zaczął tam jednak 
aktywnie działać bardzo przy­
chylny nam komitet „Wilnius*4, 
który przybrał taką nazwę po 
wydarzeniach styczniowych. 
Rozpowszechnia on różnorodną 
informację o  Litwie, Łotwie I 
Estonii wśród przybywających 
tu polityków, przygotowuje ar­
tykuły do druku. Jego członka­
mi są politycy o  różnych po­
glądach, przedsiębiorcy, działa­
cze społeczni, których więk­
szość należy do opozycji. Są­
dzić należy, że to również przy­
czyniło się do podpisania dek­
laracji. Mer Strasburga C. Trau- 
tmann jesieni? zaproszona zo­
stała do -złożenia wizyty na 
Litwie. W toku tej wizyty 
zamierzamy podpisać konkretne 
umowy o  współpracy.

Artura* M AN K EW ICZIU S, 
kor. ELTA

„Gedeon“ —z misją chrześcijańską
W  ubiegłą sobotę, w dzień 

św. Piotra i Pawła Soleczniki, 
Ejszyszki i Nową Wilejkę od­
wiedziła międzynarodowa misja 
chrześcijańska „Gedeon** z Bo­
rysławia (obwód lwowski).

Z  powodu nieco spóźnionego 
ogłoszenia, w Ejszyszkach lu­
dzi początkowo zebrało się nie­
wielu, lecz donośne kazania 
przez mikrofon oraz pieśni reli­
gijne kobiecego chóru cerkiew­
nego szybko ściągnęły licznych 
słuchaczy. Na byłym placu ryn­
kowym zebrało się ponad 200 
osób. Po wysłuchaniu kazania 
księży-ewangelików w języku 
ukraińskim i polskim oraz śpie­
wu kobiet, mieszkańcy spon­
tanicznie podziękowali przy­
byłym pielgrzymom, potem zaś­
piewali „Rotę*, polskie pieśni
religijne. W końcu uroczystości 
na pamiątkę wręczono ludziom 
teksty ewangelii (w  jęz. ros.).

Wieczorem podobne spotkanie 
odbyło się w Nowej Wilejce.

W celu uzyskania szerszych 
informacji zwróciłam się do pre­
zydenta' misji „Gedeon*4 Woło- 
dimira Kaczmarczika. Powie­
dział, ii w Związku Radzieckim 
istnieje 20 tego typu misji, gło­
szą one prawdy chrześcijańskie, 
poczynając od przedszkoli, po­
przez uniwersytety, szpitale, 
kończąc na więzieniach. Dos­
łownie mówiąc, idą do ludzi z 
Chrystusem.

Ostatnio byli z pielgrzymką 
we Wrocławiu, Legnicy, otrzy­
mali również zaproszenie z Kra­
kowa. Na Litwę przyjechali z 
własnej inicjatywy, finansowo 
zaś wsparła misję wileńska cer­
kiew pod wezwaniem Chrześci­
jańskiej Wiary Ewangelickiej.

Teresa SUCHOCKA

W kilku wierszach
Zastępca przewodniczącego 

Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Kazlmieras Motieka 
przyjął goszczącą na Litwie gru­
pę intelektualistów z Katalo­
nii —  dyrektora ośrodka UNES­
CO Felixa Marti, prezydenta 
wspierania fundacji idei i sztuki 
„Acta** Juana B. Culla i dyrek­
tora tej fundacji Pillar Rahóle.

>fc „Między życiem a śmier­
cią** —  tak zatytułowano wys­

tawę fotograficzną, której ot­
warcie nastąpiło 2 lipca w Wi­
leńskim Pałacu Wystaw Artys­
tycznych. Jej autorami są ho­
lenderscy fotograficy Henny 
Ali i Horacius Sorman, którzy 
przez półtora roku pracowali w 
Akademickim Ośrodku Medycz­
nym w Amsterdamie — fotogra­
fowali personel medyczny i pac­
jentów.

(ELTA)
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lUstawa Republiki Litewskiej

O zasiłku państwowym dla rodziny
Artykuł I. Przeznaczenie us­

tawy
Niniejsza ustawa reglamentu­

je wypłacanie zasiłków państ­
wowych dla kobiet oraz rodzin 
wychowujących dzieci ze środ­
ków budżetowych samorządów.

Przewidziane w ustawie zasił­
ki wypłaca sie obywatelom Re­
publiki Litewskiej, a także stale 
zamieszkałym na.Litwie obywa* 
telom obcokrajowcom i osobom 
bez obywatelstwa, jeśli nie jest 
to przewidziane w inny sposób 
w ustawach Republiki Litews- 
kfej oraz międzypaństwowych 
umowach.

Artykuł 2. Zasiłek z tytułu 
cłąiy i macierzyństwa

1. Zasiłek z tytułu ciąży i 
macierzyństwa wypłaca się dla 
kobiet, studiujących bez oder­
wania od pracy w państwowych 
uczelniach wyższych, szkołach 
wyższych, średnich zawodowych, 
zawód owo-technicznych, na as­
piranturze, w ordynaturze klini­
cznej, rezydenturze, w szkołach 
i na kursach doskonalenia kwa­
lifikacji, zmiany kwalifikacji 
oraz szkolenia kadry — 0,8 mi­
nimum stopy życiowej (dalej 
w tekście — MSZ) miesięcznie.

2. Zasiłek z tytułu ciąży i ma­
cierzyństwa wypłaca się dla ko­
biet, uczących się w oderwaniu 
od pracy na podstawie świadec­
twa wydanego przez zakład me­
dyczny w okresie, który w us­
tawie Republiki Litewskiej o  ur­
lopach przewidziany jest na ur­
lop dla kobiet pracujących z 
tytułu ciąży i macierzyństwa. 
Dla kobiet, ‘które się uczą w 
oderwaniu od pracy, na wska­
zany okres udziela się urlopu 
z tytułu ciąży i macierzyństwa.

3. Zasiłek z tytułu ciąży i 
macierzyństwa wypłaca się za 
cały ustalony okres urlopu z 
tytułu ciąży i macierzyństwa 
niezależnie od faktycznej liczby 
dni przed urlopem.

Aftyltur 3: Jednorazowy zasi­
łek z okazji urodzin dziecka

1. Dla wszysjłkich matek po 
urodzeniu dziecka wypłaca się 
jednorazowy zasiłek z tytułu 
urodzin dziecka w wysokości 3 
MSŹ. Wypłaca się go za każde 
urodzone dziecko. Dla matek, 
nie wychowujących swych dzie­
ci, jednorazowy zasiłek z oka­
zji urodzin dziecka nie przysłu­
guje.

2. W przypadku śmierci mat­
ki, pozbawienia praw macie­
rzyńskich czy ze względu na 
stan zdrowia, o  ile istnieje orze­
czenie lekarskie lub innych waż­
nych przyczyn, gdy matka nie 
może opiekować się dzieckiem, 
jednorazowy zasiłek z tytułu 
urodzin dziecka wypłaca się o j­
cu bądź innej osobie, faktycznie 
wychowującej dziecko.

Artykuł 4. Zasiłek z tytułu 
opieki nad dzieckiem 

1. Zasiłek z tytułu opieki nad 
dzieckiem wypłaca się dla ko­
biet, wskazanych w pkt. 1 arty­
kułu 2 tej Ustawy — 0,7 MSZ 
miesięcznie zanim dziecko ukoń­
czy półtora roku, oraz 0,35 
MSZ miesięcznie dla dziecka w 
wieku od półtora do 3 lat, o  ile 
zasiłek państwowego, ubezpie­
czenia społecznego ustalonej 
wielkości nie Jest wypłacany o j­
cu dziecka;

2. Dla kobiet, które się uczą, 
w  oderwaniu od pracy na ich 
życzenie, udziela się urlopu z 
tytułu opi&ki nad dzieckiem za­
nim ulfończy ono 3 lata.

Dla kobiet* kontynuujących 
naukę w okresie zanim dziecko 
ukończy 3 lata, przysługuje pra­
wo do stypendium oraz zasiłku 
z tytułu opieki nad dzieckiem.

3_ Zasiłek z tytułu opieki nad 
dzieckiem przysługuje na każde 
dziecko. Jeśli dziecko rośnie bez 
matki (w przypadku jej śmierci, 
pozbawienia praw macierzyńs­
kich, ze względu na stan zdro­
wia, o  ile istnieje orzeczenie le­
karskie,, lub jeśli z innych waż- . 
nych przyczyn matka nie może

zaopiekować się dzieckiem) 
przewidziane w punktach 1 1 2  
tego artykułu gwarancje przy­
sługują uczącemu się w oder­
waniu od pracy ojcu dziecka.

Artykuł 5. Zasiłek socjalny 
dla matek niepracujących, ma­
jących dzieci w wieku do lat 3

1. Niepracującym matkom z 
nisko uposażonych rodzin, wy­
chowującym dzieci w  wieku do 
lat 3' bez ojca lub gdy ojciec z 
powodu ważnych przyczyn nie 
pracuje (jest studentem, ucz­
niem, emerytem, bezrobotnym, 

chorym, o  ile istnieje orzecze­
nie lekarskie, bądź- pozbawio­
nym wolności) wypłaca się za­
siłek socjalny w trybie przewi­
dzianym przez ustawę 1 Repub­
liki Litewskiej o  zagwaranto­
waniu dochodów dla mieszkań­
ców. Zasiłek ten wymienionym 
matkom wypłaca się i w  tym 
przypadku, gdy sprawują opiekę 
nad sierotami w wieku do 3 lat 
oraz dziećmi pozbawionymi 
opieki rodziców.

2. Jeśli dziecko w wieku po 
3 lat chowa się bez matki (w 
przypadku jej śmierci, pozba­
wienia praw macierzyńskich czy 
też ze względu na stan zdrowia, 
jeśli potwierdza to orzeczenie le­
karskie lub gdy z innych waż­
nych przyczyn matka nie wy­
chowuje dziecka), zasiłek so­
cjalny przyznaje się niepracują­
cemu ojcu dziecka.

Artykuł 6. Kompensacja wy­
datków na wychowanie p r z y ­
szkolne dla rodzin, wychowują­
cych dzieci w domu.

1. Dla rodzin posiadających 
dzieci w wieku przedszkolnym 
i wychowującym je w  domu, wy­
płaca się kompensację w  w yso­
kości 70 proc. wydatków państ­
wowych, przypadających . prze­
ciętnie na utrzymanie i wycho­
wywanie jednego dziecka w  pla­
cówce ,pr,?ed$ę|cpli}ej. ̂  Wyjęła ca 
się ją na każde dziecko w  wie­

ku od półtora roku, nie uczęsz­
czające do państwowej placówki 
przedszkolnej, zanim zacznie 
uczęszczać do szkoły, nie dłu­
żej jednak, nim ukończy siedem 
lat.

2. Kompensacja wydatków 
państwowych za utrzymanie w 
placówkach przedszkolnych dzie­
ci może być wydawana za zaś­
wiadczeniem.

Zaświadczenie:
—  to dokument finansowy 

(wartościowy), wydawany każ­
dej rodzinie, wychowującej dzie­
ci w  wieku przedszkolnym 1 da­
jący prawo do zapewnienia 
przez państwo opieki przedsz­
kolnej, do nabywania przezna­
czonych dla dzieci towarów 
bądź otrzymania kompensaty ~w 
gotówce;
' — daje prawo swobodnie, nie­
zależnie od miejsca zamieszka­
nia rodziny, wybrać w ustalo­
nym trybie akredytowaną pań­
stwową, prywatną, spółdziel­
czą placówkę opieki przedszkol­
nej nad dziećmi, należącą do 
organizacji społecznej bądź in­
nej;

—  zapewnia finansowanie 
dziecięcej placówki przedszkol­
nej odpowiednio do żebranych 
zaświadczeń.

Artykuł 7. Zasiłek dla dzieci 
adoptowanych oraz podopiecz­
nych

Adoptowanym oraz objętym 
opieką sierotom i dzieciom poz­
bawionym opieki rodziców wy­
płaca się j zasiłek miesięczny w  
wysokości MSZ. Przysługuje on 
każdemu adoptowanemu oraz 
podopiecznemu dziecku do  chwi­
li ukończenia szesnastu (dla ucz­
nia —  osiemnastu) lat, o  ile ot­
rzymywane na to dzieoko za­
siłki, alimenty i renty nie prze­
kraczają wielkości MSZ. W  tym 
przypadku wyznaczone dziecku 
zasiłki i renty nie są wypłacane.

Artykuł 8. Zasiłek na urzą-
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Zastępca przewodniczącego
Rady N ajwyiszej Republiki Litewskiej
Wilno, iTczerwcaf9§l r.

K. Mony

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O UPRAWOMOCNIENIU USTAWY O ZASIŁKACH PAŃSTWOWY CH 

DLA RODZINY

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Ustawa Republiki Litews­
kiej o  zasiłkach państwowych 
dla rodziny, z wyjątkiem arty­
kułów, wskazanych w  innych 
punktach tej uenwały, wchodzi 
w życie od 1 lipca 1991 r.

2. Zasiłek, ustalony w artyku­
le 7 dla dzieci adoptowanych, 
wypłacany jest od 1 stycznia 
1992 r.

3. Ustalona w punkcie 1 ar­
tykułu 6 rekompensata wydat­
ków na wychowanie przedszkol­
ne dla rodzin wychowujących 
w domu dzieci w  wieku od pół­
tora do trzech lat, jak też ro­
dzin posiadających troje, lub 
więcej dzieci do lat szesnastu 
(uczniowie — do 18) na dzieci

od wieku półtora roku zanim 
pójdą do szkoły — zacznie się 
wypłacać .od 1 września 1992 r., 
a pozostałym rodzinom, wy­
chowującym w domu dzieci, w 
wieku od trzech lat do rozpo­
częcia nauki -r. po podjęciu 
osobnej uchwały Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej, nie 
później jednak niż od 1 wrześ­
nia 1993 r.

4. Ustalić, że po podjęciu 
przez rząd decyzji o  prze­
kazaniu wypłaty zasiłków ins­
tytucjom państwowych ubezpie­
czeń społecznych, budżet państ­
wowy jest gwarancją przywró­
cenia z budżetów samorządo­
wych poświęconych tej sprawie 
środków państwowych ubezpie­
czeń społecznych.

5. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej:

1) przydzielenie z  budżetu 
państwowego samorządom miej­
skim i rejonowym środków do 
wypłaty przewidzianych = przez 
ustawę zasiłków w 1991 roku;

2) wspólnie z Bankiem Li­
tewskim rozstrzygać sprawy w 
systemie wychowania przedsz­
kolnego, przewidziane w punk­
cie 2 artykułu 6;

3) z uwagi na zwiększenie-za­
siłków na podopieczne dzieci 
(artykuł 7 ), przewidzieć odpo­
wiednie zwiększenie państwo­
wej pomocy materialnej dla sie­
rot erraz dzieci pozbawionych 
rodzicielskiej opieki, uczących 
sie w  wyższych uczelniach, 
szkołach wyższych i zawodowo- 
technicznych;

4) w  projekcie metodyki us­
talania normatywów i dotacji 
potrąceń do budżetów samorzą­
dowych przewidzieć wydatki 
na płacenie zasiłków, przewidzia­
nych w  ustawie o  zasiłkach pańs­
twowych na rzecz pom ocy ro­
dzinie.

6. Zlecić Ministerstwu Opie­
ki Społecznej:

1) z  uwzględnieniem termi­
nów  przewidzianych w  punk­
tach 1, 2 i 3 niniejszej uchwa­
ły wespół z Ministerstwem Fi­
nansów oraz Ministerstwem Kul­
tury i Oświaty opracować wska­
zówki metodyczne przydziału i 
wypłaty zasiłków państwowych;

2 ) zanalizować dane badań 
budżetów licznych rodzin i do 
I listopada 1991 r. przedstawić 
wnioski c o  do  zwiększenia po­
mocy państwa dla tych rodzin.

Przewodniczący Rady Najwyiszej .„nMHl*
Republiki Litewskiej W. LANDSIt*
Wilno, 13 czerwca 1991 r.

7. Od 1 lipca 1991 r. zaj 
jako pozbawione swego 
nia miesięczne zasiłki dli arii 
wielodzietnych po 4—15 ntf i  
czwarte oraz kolejne dikd 1 
chwili ukończenia praż okj| 
ciu lat 

8: Zalecić samor̂ dom 
kim i rejonowym wypłaty m 
ku na urządzenie się i  ij* 
kości 1200 rubli dla wstaw* 
w artykule 8 ustawy sierot n* 
dzieci pozbawionych opeb * 
dzicielskiej, które w piefWjj 
półroczu 1991 roku « }  
uczelnie, opuściły je |pjaj 
woli bądź zostały skreśw* j 
listy uczniów i studentów ij^  
lej się nie ucz*, o || iw rji 
nauczania (wychowiwMł 
ustalonym trybie m* 
im pomocy matenaWJj^ 
sokości 1140 rubli 8*

Nasi rodacy na Białorusi

PAMIĘĆ, KTÓRA OCALAŁA
Rozmowa z Teresą SIEDLAROWĄ, dziennikarką radiową 

z Krakowa, inicjatorką założenia Klubu Rodziny1 Bohaty-
rowiczów w miejscowości Bohatyrowicze nad Niemnem.

Pisałam rozpaczliwe listy z 
Pojski do Wilna. Zły kierunek 
obrałam, gdyż nie jeździłam do­
tąd na ziemie wschodnie. Nie 
wiedziałam, że Bohatyrowicze 

są zupełnie gdzie indziej; Te 
ziemie są tak ogromne —  au­
tobusem z Wilna do Grodna 
jechałam ponad 4 godziny.

Bohatyrowicze to nie książ­
ka. To rzeczywistość. Orzesz­
kowa była, jak Czytelnicy wie­
dzą, mieszkanką Grodna. Jeż- 

• dziła na wakacje do dworu Mi- 
niewicze, który potem literac­
ko wszedł do rodziny Bohaty- 
rowiczów wraz z Justyną.

Wszystko, co napisane w po­
wieści „Nad Niemnem1*, było 
prawdą. Książka jest wtórna. 
Niemen, oczywiście, jest naj­
piękniejszy, cudowny, Ale nad 
Niemnem od pięciu wieków by­
li Bohatyrowicze naprawdę. 
Jest grób. Tylko, jak ja to zna­
lazłam — to było ciekawe.

Niegdyś w książce „Między 
Niemnem a Dźwiną** znalazłam 
zdjęcie przedwojennych miesz­
kańców Bohatyrowicz. Pomyś­
lałam: „Mój Boże, przed wojną 
żyli, to może i teraz:. .M Pisa­
łam do Wilna, nikt nic nie wie­
dział. Potem zaczęłam szukać 
po Białorusi obecnej, czyli po

województwie dawnym biało­
stockim i nowogródzkimi 1 
wreszcie, kiedy przyjechałam 
przed paru laty do Lidy, zate­
lefonował do mnie pan Tadeusz 
Gawin, prezes Związku Polaków 
Białorusi.. .  Ja cieniutkim gło­
sem pytam: „Proszę pana, czy 
są Bohatyrowicze?** A on od­
powiada: „Proszę pani,, my dla 
pani Bohatyrowiczów odnaleź­
liśmy i jutro do nich pojedzie- 
my". Całą noc nie spałam.. .

Na szczęście, pojechaliśmy 
tam, gdy żył jeszcze nestor Bo­
hatyrowiczów, pan Stanisław. 
Nagrałam jedną z piękniejszych 
audycji radiowych m ojego ży­
d a  i|§ dwie części po 45 mi­
nut. Jedną taśmę dałam W ojt­
kowi Piotrowiczowi —  nieste­
ty, została zniszczona podczas

zajęcia gmachu Radia i Tele­
w izji w Wilnie. Ale drugą taś­
mę wam dam i wtedy zoba­
czycie, co to za cudowny oca­
lały polski świat okolicy szla­
checkiej Bohatyrowicze.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Najważniejsze się dzieje w  tej 
chwili. - Związek Polaków na 
Białorusi, jego Grodzieński i 
Główny Zarządy —  zajęły się 
Bołiatyrowiczami. Pojechali na 
spotkanie z rodem Bohatyro­
wiczów, których skrzyknęłam 
—  prawie 50 osób. Teraz je­
den odezwał się nawet z Sybe­
rii. Prawdopodobnie jest to 
wnuk Anzelma z powieści. An­
zelm w  rzeczywistości potem 
wyjechał na Syberie,' o  czym 
dowiedziałam się od starego 
Stanisława Bohatyrowicza. Na­
tomiast jeden z przedwojen­
nych generałów z rodu Bohaty­
rowiczów zginał w  Katyniu.

. . .  I utworzono Klub Rodzi­
ny Bohatyrowiczów w Bohaty- 
rowiczach. Tam się spotykają. 
Sądzę, że prezesem będzie naj­
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3 str. „ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

U/% aprobuję? 
I\ r*  mnie irytuje? 
Lgodniowy sondaż „K.W.“

„ postulaty o b u ^ ę j s z o s c i  u d a ł o  S ie

„ogratulować redakcji opublikowania „Pro memo- 
I (jojleni F k _0j SIaWowych potrzeb mniejszości litewskiej 
R H | 1  polski. Społeczność litewska w  Polsce sta* 

iswego życia bardzo dobitnie i chyba słusznie, 
litwlenia ich spraw na szczeblu państwowym i 

■tacinie z dofinansowaniem ich placówek kultural-j
8 BS  ;.ł«ra Dr7PnrnwiiH79iar nnnlrtcrip »  nnfrrp-.państwa. Przeprowadzając analogię z potrze- 

P|§§ mieszkających na Litwie i porównując procen- 
• i  Polaków na Litwie- i Litwinów w Polsce dochodzę 

i .  nasze postulaty są całkiem niewygórowane.rjjjasko.aby jedne i irugie udało się spełnić. ^
Michał STANIUKIEWICZ

LISTY DO RUBRYKI 
JESZCZE O SPOTKANIU Z  PAPIEŻEM

| fnii wracam do pielgrzymki Ojca Świętego do Ojczyzny.
1 pup* z ramienia Stowarzyszenia Katolickiego Polaków 
jtódde św. Kazimierza w  N. Wileice była w Olsztynie; 

1 pobytu tam Papieża. Wszystko było cudownie zorga-;
• i te strony naszych przyjaciół w  Olsztynie i z naszej.; 
j tej wielkiej radości i wzruszenia zawdzięczamy nie-; 
i organizatorom p. Bronisławie i Władysławowi Mac-;
1 którym w imieniu całej pielgrzymki składamy po-

 je, życząc im zdrowia, szczęścia rodzinnego i * niez-
mth Bożych łask.

|H L. ANDRUKIANIEC

I Kijiijcej sygnałów w miniony poniedziałek było na 
M przebiegu otrzymywania czeków inwestycyjnych, ujedno- 
■tpisu nazwisk w dokumentach oraz wykupywania miesz-|

JEDNA BABCIA P O W IE D ZIAŁA...

■powiedziany w ubiegłym zestawie sygnał naszego wielo-: 
■ jo nieetatowego korespondenta Jana Jarmołkowicza do- 

pewnych nieporozumień co  do trybu wybierania w  sta- 
t j "  konkretnie werkiajskim —  czeków inwestycyjnych. 
* to. że według zdania p. Jarmołkowicza, niektórzy
* podpisywali się pod przyrzeczeniem przyjęcia obyw a- 
J1 Republiki Litewskiej (było to przed dwoma tygod-!

ł§ czerwca), a za to  im przysługiwało! 
r !1 j, a dla emerytowanych również talon na. „J 
■. tarkę elektryczną itd. Takie bowiem, znów  zdaniem p.; 

Jjwo ującego się na dwie staruszki,. ogłoszenie wisiało! 
tego starostwa.

ŁJ^^Iiimy sygnał. Otóż rzeczywiście wywieszone były!
01 tego, jakie warunki trzeba spełnić, aby otrzy-! 

EL. inwesitycyjny. Sprawą przypadku było Wywieszenie!
• ^ re niówiło, że starostwo otrzy-

iW n lw  ^ P ^ ^ n ia  emerytom właśnie tych talonów 
łljin J r^ W y *  Mczenie tych dwu ogłoszeń należało

i w  cych‘
r^3i.Pmble?ny od; ad|y- Aby otrzymać czek zgodnie 

n . J,e trzeoa przyrzekać przyjęcia obywatelst- 
lAleiaioljy  ̂ ^P* również się wyczerpały. I może
R t o z ł i i r ! 1 P,sa ’̂ ?dyby nie pewien aspekt tej spra- 
L^ania C • u zau‘ ai,ia do władz Litwy, czy z racji 
INpiivDaJiZi**- vro8a nadal w  naszych skojarzeniach 

n  niedociągnięć dominuje aspekt politycz- 
nonit luh u * Pro*imy również tych Czytelników, którzy 

ouern a fn'e Z8*aszaj^ do redakcji swoje spo- 
7 " wiarygodnymi, spraw||'-RUIIIII, tyiKO —  1

Raj ” ny zdobytego zaufania.
^ zwisk. Pisaliśmy o  tym w poprzednim zes-: 

M i l  temat o *° jjPj^esuje, podajemy więcej szczegó-! 
łjjczeiia, ui.- ^*®e**sz Bilewicz opowiedział ze swego!

ł  Daiin iŜ  potrzebne’ dokumenty na ujednolicenie! 
I  Błefryfc i i S  ? innymi dokumentami. Otóż —  3 foto-! 

d MtHi'v?'a ‘ 2 rb. Podajemy te szczegóły, gdyż:
y ,ników obecnie to interesuje.

^  mieszkanki rejonu wileńskiego, inwali-! 
P  ere*y Jarm ołowie z: dlaczego nie ma obecnie;
1 Pfcfizćń 8t0Warzy»zenia inwalidów? Odpowiedź ins-! 
118111? ^ ^ n y c h  brzmiała „trzeba stworzyć**. Być; 

■t^^eco ZaJmą się odpowiednie służby samorządu re-; 
UtajiT l™ P. R» i
| ^  Pokld tkalniene co do trudności w kom piet o-
I S ,  gjęjj w Wileńskiej Szkole Średniej nr 60 r6w-

5 S g |  sprawdzenia.
^ ,r” mowt  Do nalyszenla w  poniedziałek, jak 

0 do u  (td .. gi.38-34

Krystyna ADAMOWICZ; 

z a c n i e  KIEROWNIKÓW
V ,  ą“ łĄDU g ł ó w n e g o  k s p l

J  tipci ^
g J J  9ućha Zarządu głównego Katolickiego

Neltto Stowarzyszenia Polaków na Lit-

oraz Jan LEWICKI

Na drodze do wspólnoty europejskiej

0 MIEJSCE POD SŁOŃCEM 
-DLA KAŻDEGO NARODU

2—4 czerwca br. w Leningradzie odbywała się 
konferencja poświęcona prawom mniejszości naro­
dowych. Było to forum międzynarodowe zorgani­
zowane przez radzlecko-duński komitet organiza­
cyjny. Radziecką część komitetu reprezentował Le- 
ntngradzki Związek Uczonych, duńską —  Grupa 
do  spraw Mniejszości Narodowych. Finansowali 
forum radzieccy i zagraniczni sponsorzy.

Prócz przedstawicieli rządu ŻSRR na konferenc­
ji obecni byli przedstawiciele rządów ośmiu kra­
jów. Republikę Litewską prezentowali Halina Ko- 
beckaite — Dyrektor Generalny Departamentu Mniej­
szości Narodowych, Czesław Okińczyc —  deputo­
wany do  Rady Najwyższej Republiki Litewskiej,
Juratę Sofia Laucziute —  pełnomocny przedstawi­
ciel rządu Republiki Litewskiej w  Leningradzie.

W  ostatnich latach kwestia 
obrony praw mniejszość! 
narodowych stalą się na­

dzwyczaj ostra. Zarysowujący 
się proces rozpadu ZSRR w je ­
g o  totalitarnej postaci, wyda­
rzenia w Jugosławii, Czechosło­
wacji, Rumunii, Bułgarii i innych 
krajach stawiają nowe w yzwa­
nia. Republiki uzyskują coraz 
więcej praw od centrum. Rdzen­
na ludność w nich ze stanu 
„mniejszości**, w którym znaj­
dowała się, gdy Moskwa dyk­
towała despotycznie warunki, 
staje się obecnie „większością** 
i często względem własnych 
mniejszości narodowych stosuje 
metody, przejęte od  byłego sil­
nego centrum. Jak temu zara­
dzić?

W dyskusji udział wzięli w y­
bitni znawcy przedmiotu z róż­
nych krajów. Przekażmy ich 
myśli wypowiedziane podczas 
obrad konferencji.

Anatol!j SOBCZAK, m er Le­
ningradu. Dziś, u progu XXI stu- 
-lecia-przed-ludzkóścia. o twierają 
się różne, alternatywne drogi 
rozwoju. Pierwsza droga —  to 
droga utworzenia jedynego eu­
ropejskiego i światowego domu. 
Na pierwszym miejscu byłyby 
prawa jednostki, jej status ja ­
ko człowieka. Na drugim —  stan 
człowieka jako obywatela państ­
wa. Na trzecim —  jako przeds­
tawiciela określonego narodu, 
jako nosiciela tradycji narodo- 
WĆjif';

Ale istnieje też inna droga, 
gdy na pierwsze miejsce' ekspo­
nuje się człowieka jako nosicie­
la walorów narodu. W  ten spo­
sób przedstawiciele jednej na­
rodowości przeciwstawiani są 
przedstawicielom innej. Doś­
wiadczenie wskazuje, że próba 
zbudowania państwa na idei na­
rodowej prowadzi do faszyzmu.

Jakie zasady należy wypra­
cować, aby była harmonia mię­
dzy narodami? Na plan pierw­
szy występują sprawy mniejszoś­
ci narodowych i małych naro­
dów. Potrzebne są kroki eko- 
nomiczne, kulturalne, aby za­
bezpieczyć ich prawa. Najlep­
szym wskaźnikiem demokracji 
w  społeczeństwie są nie prawa 
większości, ale to, jakie prawa 
ma mniejszość, opozycja. Wed­
ług tego, jak czują się mniej­
szości narodowe w  społeczeń­
stwie, można ocenić stopień de- 
mokratyzycj! tego społeczeńst- 
wa — zakończył przemówienie 
A. Sobczak.'

Organizatorzy konferencji ape­
lowali do mówców, aby nie po­
grążali się w dyskusji politycz­
nej. Było- to forum pozarządo­
we, dotyczyło nie tylko sytu­
acji w  ZSRR. We wszystkich 
krajach wchodzących do ONZ 
są mniejszości narodowe, w wie­
lu —  uchodźcy, emigrancja za­
robkowa.

Gudmundur ALFREDSSON z 
Centrum Praw Człowieka ONZ 
w Genewie (Szwajcaria) swe 
wystąpienie poświęcił prawom 
mniejszości: równości i niedys­
kryminacji. Szczególne prawa — 
zdaniem mówcy — potrzebne są 
dla zrealizowania sprawiedliwe] 
politycznej reprezentacji. Moż­

na urzeczywistnić' znacznie 
i większą rolę mniejszości w  ży­
ciu państwowym, aniżeli wyni­
kałoby to z proporcji mniejszoś­
ci narodowych i podstawowej 
ludności. Według mówcy, m oż­
na to osiągnąć zobowiązując 
rząd do uzyskania zgody lub 
by  konsultował się z mniejszoś­
ciami, jeżeli chodzi o  kwestie 
dotyczące ich interesów: zagw a­
rantowania miejsc w  ustawodaw­
czych i innych organach; nomi­
nowania osób oficjalnych, w y­
branych przez grupy, na szcze­
gólne stanowisko lub na uzgod­
nioną liczbę stanowisk. Istnieje 
i inna droga —  „autonomia**, 
„samorząd**, „samokierownict- 
w o“ , „lokalne prawo** —  nazwa 
nie ma znaczenia, dopóki władza 
centralna zgadza sie dzielić 
władzę i zostawia lokalne za­
rządzanie w  rękach przedstawi­
cieli mniejszości.

W  ONZ grupa robocza pracu­
je  obecnie, nad Deklaracją praw 
mniejszości —  religijnych, et­
nicznych, językowych. D o 1992 
r.~ prawdopodobnie będzie ona 
zatwierdzona. W  ONŹ potrzeb­
ne byłoby stanowisko koordy­
natora w stosunkach rządów i 
mniejszości. Nadto mniejszości 
powinny byłyby być reprezen­
towane w ONZ, a Narody Zjed­
noczone badałyby problemy 
mniejlzqści narodowych w  miej­
scu, musiałyby badać konflikty, 
pomagać mniejszościom w  kon­
taktach z rządami. ONZ musia­
łaby aktywniej wykorzystywać 
służbę konsultacji i programy — 
mówił G. Alfredsson.

Nieprzypadkowo jako miejsce 
konferencji wybrano Lening­
rad. To miasto jeszcze jako Pe­
tersburg słynęło ze względnej 
tolerancji religijnej. Były dzie­
siątki świątyń katolickich, i pro­
testanckich, m eczet Dziś Lenin­
grad trzyma się orientacji na 
miasta, leżące w basenie Morza 
Bałtyckiego.

W  1869 r. cztery grupy naro­
dowościowe miasta stanowiły 
ponad 1 proc. ludności —  to 
Niemcy, Finowie, Polacy i Ży­
dzi. Od 31 do 43 proc. naszych 
rodaków język polski uważało 
iako ojczysty. W  1921 r. Po­
lacy stanowili 2,1 proc., zaś 
przed wojną —  3,4 proc. len in -. 
gradczyków. Dziś liczba na­
szych rodaków nie sięga 10 ty­
sięcy.

Komitet organizacyjny Konfe­
rencji zaprosił do udziału w ob ­
radach przedstawicieli mniej­
szości narodowych. Wśród nich 
był obecny również prezes Le- 
ningradzkiego Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego „Po- 
lonia** doktor nauk filologicz­
nych, profesor Rajmund Pio­
trowski. Ponieważ nie uzyskał 
on głosu w pierwszym dniu 
obrad plenarnych (a po połud­
niu musiał wyjechać do Mosk­
w y), poprosiłem go  opowiedzieć, 
o  czym chciał mówić na forum. 
Oto {ego wypowiedź dla „Ku­
riera Wileńskiego**:
Rajmund PIOTROWSKI: Kwes­

tie stosunków narodowościowych 
opierają się w pierwszej kolej­
ności na czynniku emocjonal­
nym, albo inaczej —  irracjonal­
nym. Będąc badaczem w dzie­
dzinie językoznawstwa, psycho-

lingwistyki dobrze wiem, że 
działalność człowieka, jego pos­
tępowanie związane jest nie 
tylko z logicznym myśleniem, 
ale i z podświadomością, dla­
tego z trudem podlegają bada­
niom akademickim.

Moim zdaniem, należałoby w  
pierwszej kolejności omówić 
sprawę emocji . narodowościo­
wych, którą uważam za kluczo­
wą. Oto kilka przykładów: dla 
Ukraińca i Polaka interesująca 
byłaby analiza tragicznej bra­
tobójczej walki, odbywającej się 
pod przykryciem niemieckiej oku­
pacji, mieazy Ukraińską Pow­
stańczą Armią i Armią Krajo­

wą. Walki, która w wielkiej 
części inspirowana była przez 
partyzanckie grupy Kowpaka i 
Fiodorowa. Ale do tych kart 
naszej historii boją się dotknąć 
nasi historycy. A bez gorzkich 
lekcji historii wątpliwie, czy 
można zaproponować konkret- 

„ ną „technologię- osłabienia, kon­
fliktów między różnymi narodo­
wościami.

Reprezentuję leningradzką „P o­
lonię** i pierwsze pytania, na 
które musielibyśmy odpowiedzieć 
naszym rodakom w Polsce i w 
czym muszą nam pomóc histo­
rycy, to odpowiedzieć, gdzie są 
mogiły 10 tysięcy wojskowych 
polskich z obozu w Ostaszko­
wie i Starobielsku. Należy ich 
szukać na dnie Morza Białego 
czy na „specuczastkach** Ka- 
lininskiego i Charkowskiego 
NKWD.

O leningradzkiej „Polonii** 
słów kilka. W  ostatnim roku 
nastąpiło „odtajanie** uczuć ro­
daków, zamrożonych i zniewo­
lonych przez 70 łat terroru wła­
dzy bolszewickiej. Za ostatnie 
6 miesięcy przyjęliśmy około 
100 nowych członków, którzy 
dotąd lękali się ujawnić swoje 
pochodzenie.

Współpracujemy z innymi to­
warzystwami narodowościowy­
mi: litewskim, tatarskim, nie­
mieckim. Ze społecznością nie­
miecka Leningradu szykujemy 
wieczór, gdyż wielkim błędem i • 
władz bolszewickich, i polskich 
po 1945 roku było systematycz­
ne podjudzanie Polaków na Nie­
mców. Nie można utożsamiać 
Rosjanina z bolszewikiem, a 
Niemca —  z nazistą. W miarę 
swoich skromnych sil staramy 
się te błędy naprawić.

. .  Świat zmienia się w 
oczach. Jak lakonicznie ujęła 
problem Galina STAROWOJTO* 
WA, członkini Moskiewskiej 
Grupy Helsińskiej, zanika azja­
tycka orientacja, która na pierw­
szym miejscu stawia wartość 
państwa. Jej mieisce zajmuje 
orientacja europejska oddają­
ca priorytet jednostce i społe­
czeństwu. Przypomniałem te sło­
wa, gdy wracałem do hotelu. 
Droga . prowadziła przez most, 
który upiększają figury człowie­
ka i konia. Figury są alegorycz­
ne. Mały człowiek stara się ut­
rzymać w  wędziadłach rozszala­
łego konia —  żywioł, który w 
tym wypadku mógł symbolizo­
wać nacjonalizm. Życzyłem zwy­
cięstwa małemu człowiekowi.. .

Józef SZOSTAKOWSKI 
Fot. autor
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Idzie Maciek, idzie...

A  na w si-Średniow iecze
Na wiosnę rolnik ma pełne 

ręce roboty. Dlatego otrzymuję 
mniej listów. Ale oto zakończy­
ły się siewy, pola zielenią się, 
a moja poczta stała się obfitsza. 
Otrzymałem list od mieszkanki 
podwileńskiej wsi Podjółka St. 
Zdanowicz, która zwraca się i 
we własnym imieniu, i w imie­
niu swoich sąsiadów. Oto co 
pisze:

„Nie mamy żadnej drogi i 
często też nie otrzymujemy • ga­
zet, nie mamy gazu, pozbawie­
ni jesteśmy pomocy lekarskiej. O 
telefonie — to nawet szkoda 
gadać, bo on jest po prostu ma­
rzeniem kosmicznym.

Zwracaliśmy się nlejednokrot* 
nie z prośbą do władz miejsco­
wych, osobiście do pana Rasi- 
mawicziusa, ale, niestety, proś­
by idą na wiatr. On nas karmi 
tylko samymi „obietnicami**.

I oto jestem we wsi. Podjół­
ka — to faktycznie cześć wsi 
Wojdaty w rejonie wileńskim. 
Ale należy nie do gminy woj- 
dackiej, ale do gminy Waka 
Trocka. Naczelnikiem gminy 
jest tu wspomniany w liście A. 
Rasimawiczius. Mocno ubłociw­
szy moje wysokie buty gumowe 
z trudem dotarłem przez kałuże 
do siedziby gminy, ale nie zas­
tałem jej naczelnika. Powiedzia­
no, że jest gdzieś w  „terenie**. 
Na własne oczy przekonałem się, 
że list zawiera całkowitą praw­
dę. Po to, aby wielu mieszkań­
ców  mogło wyjść ze swoich 
obejść, musiałoby chyba posłu­
giwać się łódką, zwłaszcza wios­
ną i jesienią, kiedy padają desz­
cze. Poprzednio ludzie robili 
składkę, wynajmowali transport 
i zasypywali' wyboje. Ale teraz 
kierowcy żądają takich sum, że 
ludzie tylko drapią się w  gło­
wę. Taka opłata jest nie na kie­
szeń emerytów (przeważającej 
ludności wsi).

Rąsimawicziusa zaś jednak 
złapałem i zapoznałem z treś­
cią listu.

— Wiem o  kłopotach miesz' 
kańców Podjófki i głęboko im

Nieodżałowana 
Pani Dziunia
,  W wieczność odeszła jedna 
ze wspaniałych uczestniczek ze­
społu „Wilia**, nieodżałowana 
solistka Jadwiga Kbrkuciowa, 
w bliższym kręgu (i nie tylko) 
nazywana Pani Dziunia.

Pochodziła ze znanej wileń­
skiej rodziny Kwiecieniów, z 
której też wielu członków zasi­
lało szeregi „Wilii". Była przy 
samej kolebce narodzin tego 
znanego dziś i łubianego ze­
społu. Poświęcała mu się nie 
tylko pod względem artystycz­
nym, ale też razem z ' mężem 
Władysławem z ogromnym za­
angażowaniem dbała o  samą 
istotę istnienia zespołu, jego 
życie wewnętrzne. Była inicja­
torką organizacji choinek no­
worocznych dla dzieci zespolą- 
ków, dbała o  przypływ nowej 
umuzykalnionej młodzieży do 
„Yfilii**, ostatnio wiernie sekun­
dowała mężowi w jego Ogrom­
nie ważnej działalności — za­
kładaniu licznych dziecięcych 
zespołów polskich na Wileńsz­
czyźnie.

Niech Jej ukochana ziemia 
wileńska lekką będzie.

Grono Przyjaciół

PS. Msza żałobna na inten­
cję Jadwigi Korkuć odbędzie 
ślę w kościele św. Rafała w 
piątek o godzi 13. Pochowana 
zostanie na cmentarzu Rossa.

współczuję. Zycie naprawdę ma 
ją niewesołe —  odpowiedział. 
Jeżeli chodzi o  telefon, nie moj 
gę pomóc, drogę zaś wyremon-L 
tujemy. Niedawno dogadałem 
sie w tej sprawie z melioratora 
mi. Droga będzie!

Ponieważ „karmił** on łudzi 
takimi obietnicami już wielo 
krotnie, zażądałem, aby Rasi­
mawiczius podał konkretny ter­
min rozpoczęcia robót.

— Zaczynamy w czerwcu — 
wyjaśnił. —  Na Boga, nie kła­
mie.

Cóż, trzeba wierzyć. Ale je­
żeli i teraz będą to tylko słowa, 
proszę mieszkańców wsi, moich 
kochanych czytelników, aby zno­
wu napisali do mnie list. Wtedy 
już „naczalstwo" nie umknie 
przed moim sękatym.

Powinienem odnotować, że 
ostatnio w  poczcie jest coraz 
więcej listów mieszkańców pod- 
wileńskich wsi o  złym stanie 
dróg. Nie ma w tym nic dziwne­
go. Ludzie na wsi też chcą żyć 
po ludzku. Rejon wileński jest 
wielki, ma dużo dróg, ale pod 
względem nawierzchni asfalto­
wych zajmuje ostatnie miejsce 
na Litwie. Na przykład w  gmi­
nie kalwelskiej sprawy asfalto­
wania rozpatruje się już chyba 
od lat 20. I ciągle bez skutku. 
Władze lokalne mają proble­
my: to jest asfalt, a pieniędzy 
nie ma lub odwrotnio.

Wiele kłopotów i krzywd zgro­
madziło się u rolników podmiej­
skiej wsi. I słusznie, że o  tym 
piszą. Wspólnymi siłami z wier­
nymi pomocnikami —  czytel­

nikami odbudujemy przepiękną 
krainę —  Wileńszczyznę. I w  
tej pracy wypróbowanym po­
mocnikiem jest Wasz

MACIEJ

Ekrany

KTO URODZIŁ SIĘ 
4 LIPCA

Ostrożny, przewidujący, ma 
silne poczucie własnej indywi­
dualności. Zdolny jest do uczuć 
głębokich. Bystry, milczący ob­
serwator. Niezwykle wrażliwy, 
odznacza się swą wytrzymałoś­
cią i zaciętością. Zdolny do in­
teresów. Potrafi okazywać wiel­
ką ostrożność, zdolność przewi- 

.dywania i oszczędność. Jest to 
człowiek twardy, dumny i nie­
ustępliwy.

Do czego powinien dążyć? Do 
opanowania swych złycp ins­
tynktów, 'które pchają go  do ok­
rucieństwa. O ile nie potrafi ich 
opanować —  może popaść w 
niebezpieczeństwa życiowe.

Co mu grozi? — że przeciw­
ko niemu może się zorganizo­
wać zbiorowa opozycja jego 
wrogów, na skutek czego ko­
niec jego życia nie będzie po­
myślny^

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna przewiduje na 4 
łipca zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. Wiatr północno- 
wschodni, umiarkowany". Tem­
peratura 25—27 stopni.

W ciągu następnych . dwóch 
dni bez opadów. Temperatura 
w nocy 12— 17, w dzień —  22— 
27 stopni.

LIETUWA — „Dar*4 (Francja) 
o  11, 13, 15, 17, 19, 21.

HELIOS I sala —  „Bojow- 
niczka Feniks4* (USA) o  11, 13, 
15, 17, 19, 21. II sala —  „Ener-, 
giez na kobieta44 (USA, dla do­
rosłych) o  11.20, 13.40, 16,
18.20, 20.40.

PERGALE — „Bojowniczka 
Feniks44 (USA) o  11, 13, 15, 17, 
19, 21.

WILNIUS —  „Energiczna ko­
bieta44 (USA, dla dorosłych) o
11.30, 13.45, 16, 18.20. 20.40. 

WINGIS — „Drapieżca44
(USA) o  10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI —  „Generałowie 
odkrywek plasku44 (USA) o  11, 
16, 18. *Plac targowy** (2 ode., 
Indie) o  13, 20.

TAIKA —  I sala —  „Kapitan 
Ameryka*4 (USA) —  o  12.30, 
16.45. „Boom -II44 (Francja) o
14.30, 18.45, 21.

WIDEOSALON — „Śnieżka I 
siedmiu olbrzymów44 (anim., 
USA) o  13.30. „Strefa przysz­
łości44 o  15.30. „Bezlitośni lu­
dzie44 o  18. „M iłość I namięt­
ności*4 (Włochy, dla dorosłych) 
o  20.30.

AIDAS — „Boom -II44 (Franc­
ja) o  16, 18.15, 20.30; 6, 7.VII 
—  o  13.45, 16, 18.15, 20.30.
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Telewizja
CZWARTEK, 4 LIPCA

Warszawa
10.00 —  Wiadomości poranne. 

10.10 — Kino teleferii: ,,Janka*4 
(1, 2) —  serial prod. polsko- 
niemieckiej. 11.10 —  „S to  lat44
—  magazyn ubezpieczeń społe­
cznych. 11.20 —  Giełda pracy, 
giełda szans. 11.40 —  „Berge- 
rac“ (6 ) —  serial prod. ang.
12.30 —  Telegazeta. 18.00 — 
Lato w  telewizji. 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.30 —  Lato w tele­
wizji. 19.00 — „A lf44 —  serial 
proa. USA. 19.25 —  Lato w  te­
lewizji. 19.50 —  Magazyn kato­
licki. 20.15 —  Dobranoc. 20.30
—  W iadom ości 21.05 — „Ber- 
gerac44 (6) —  serial prod. ang.
22.00 —  „P egaz44. 22.30 
„Sprawa dla reportera**. 23.10
—  Wiadomości wieczorne. 23.25 
I—  Film dok. 22.55 —  „Alf** —  
serial prod. USA. 0.20 —  Ser­
wis BBC.

PIĄTEK, 5 LIPCA
Wilno

7.45 —  Na dzień dobry. 8.10 
Mówią Bałtowie. 8.25 —  

Sklepienia. 9.25 —  Źródło. 10.20
—  Okno: nowości ze świata. 
17.00—  Program CNN. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Przegląd 
krajowy, 18.50 —  Wiadomości 
wieczorne (rós.)V 19.00 ’ — ' 'Stu­
dio  polskie. 19.10’ —  S tó lłca l1
19.50 —  Pamiętni” 0 sobfc?.'20^05*'
—  Dobranocka. 20.30 —  Pano­
rama. 21.00 —  Trybuna katolic­
ka. 21.10 —  Informuje Departa­
ment Ochrony Kraju. 21.20 — 
W świecie filmu. 23.15 ■— W ia­
domości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.45 —  Program 
sportowy.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości poranne.

10.10 —  Teleferie. 11.00 —  
Szkoła dla rodziców. 11.25 — 
„Janosik** (1) —  serial TP.
12.15 —  Telegazeta. 18.00 —  
Lato w telewizji. 18.15 —  Tele- 
express. 18.30 —  Lato w tele­
wizji. 19.00 —  „A lf“  —r serial 
proa. USA. 19.25 — Lato w te­
lewizji. 20.00 —  Od „Kapitału*4 
do kapitału. 20.15 — Dobranoc­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.05
—  „Miasteczko Twin Peaks4* — 
serial prod. USA. 22.00 — 
Weekend w „Jedynce'*. 22.10* —  
.Zespół „Zapis44 przedstawia. 
,22.50 —  „Opole-914*. 23.50 — 
Wiadomości wieczorne. 0.05 — 
Francuski program satelitarny. 
L05 —  „Alf*4 — . serial prod. 
USA. 1.30 —  Serwis BBC.

Moskwa I
6.30 „Poranek**. 9.00 f -  

Premiera TV serialu „Dallas**.

Kalendarium
5|c Czwartek- (4.VII) jest 185 
dniem 1991 r. Do ,końca roku — 
180 dni.

>{e Znak Zodiaku — Rak. 
sje Imieniny: 'Elżbiety, Maiwi- 

ny, Teodora.
iśfc Wschód Słońca — 4.48, 

zachód —  21.58. Długość dnia 
17 godz. 10 min.

Ode. 5. 9.50 —  S. Prokofiew — 
Symfonia nr 6. 10.30 —  Kres­
kówka. 10.40 —  Premiera TV 
filmu dok. „Armia i . . .  rolnict­
wo*4. 11.15 —  Do lat 16 i wię­
cej. 12.00 —  TSN, 12.15 —  TV 
serial kukiełkowy „Muppet- 
show44. Ode. 3 i 4. 13.05 —
Film dok. 15.00 —  TSN. 15.15
—  Jeżeli madie ponad. . .  16.00
—  K oncert 16.40 —  Pogadan­
ki o  plastykach. K. Wasiljew. 
17.15 —  Kreskówka. 17.25 —  
Film dla dzieci. „Spiżow y ptak44. 
Ode. 3. 18.30 —  TSN. 18.45 —  
P. Czajkowski „M arsz słowiań­
ski*4. 18.55 —  Fotokon kurs „Zie­
mia —  naszym wspólnym do­
mem4*. 19.00 —  Sieć „Worldvi- 
sion Enterprises4* (USA) przed­
stawia „Rozpocznijm y od zera**.
19.30 —  Premiera Tv filmu fab. 
„Statek zakochanych**. 21.00 —  
Czas. 21.40 —  Premiera TV se­
rialu „Dallas**. Ode. 5. 22.30 —  
W ywiad aktualny. 22.45 —  
„WID** przedstawia. Podczas 
przerwy —  o  0.45 —  TSN. 2.00
—  Premiera TV filmu fab. „Sta­
tek zakochanych44.

Moskwa II

7.00 —  Poranek biznesmena.
8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8.20 —  Program dla starszo- 
klasistów „Obraz44. 9.25 —  Se­
rial dok. „Żywa planeta14. Ode.
5 —  „M orze traw*4. 10.25 —  
TV film fab. „D ziś i jutro4*. 
Ode. 3. 11.30 Program TV ' 
Rosi i. 11.30 —  Homo sovieticus.
11.50 —  K*2'przedstawia. 12.50
—  Rosja nieznana. 13.00 —  
Film T v . 13.30 —  Film animo­
wany „Czarodziej szmaragdo­
w ego miasta**. Ode. 9 i 10. 14.10
—  Film dla dzieci „Błękitny 
patrol4*. 15.15 —  J. Haydn —  
Symfonia nr 89. 17.00 —  Pro­
gram TV Rosji. 17.00 —  Temat 
z wariacjami. 17.45 —  „Studio 
filmów animowanych*4. 18.30 —  
„Respublika44 przedstawia. 19.00
—  Tenis. Turniej Wimbledonu.
20.00 —  Wieści. 20.15 —  D o­
branocka. 20.30 —  Tenis. Tur­
niej Wimbledonu. 21.00 —  Czas. 
21.40 —  Na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. 22.15 —  Collage.
22.30 —  Program TV Rosji.
22.30 —  Na sesji Rady Najwyż­
szej RFSRR. 23.00 —  Wieści.
23.15 —  Program „Piąte koło*4.

SOBOTA, 6 LIPCA

Wilno

9.00 —  Wiadomości. 9.15 —| 
Sygnał Kłajpedy. 10.15 —  Za­
jączek słoneczny. 11.15 —  Pa­
norama tygodnia (w jęz. ros.).
11.25 —  Kronika państwa (jęz. 
ros.). 11.45 —  Sport. 12.35 —  
Dni powszednie i święta, 
i 3.30 —  Spektakl dla dzieci:
G. Mareckaite „Chłopiec z go­
łębiem*4. 14.30 —  Szkoła zdro­
wia. 15.00 —  Nie bywa cudze­
go bólu. 16.00 —  Mosty. 16.40 — 
Program białoruski. * 17.00 — 
Okno. 18.00 —  Wiadomości.
18110 —  Telefon pytań i ży­
czeń „Przeglądu krajowego**.
18.50 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19.00 —  Studio polskie.
19.10 —  „Różnorodnie kwitnący 
św iat.. . “  20.05 —  Dobranocka.
20.30 —  Panorama. 21.00 — 
Koncert rozrywkowy. 21.25 —

Zagroda.
**■ 23.15 y  f i !  H

23.30 ” iap S p 8  
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